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Z szedł, nie dok ończyw szy  sw eg o  dzieła , z m łodszego  pokolen ia  —  jeden  
z n a jw yb itn iejszych .

Ś. p. J Ó Z E i’ Ł A B U Ń S K I. W  dniu 17 lu teg o  1922 r. r o zs ta ł s ię  z ty m  
św ia tem  za słu żo n y , a m ało  szerszem u ogó łow i znany, pracow nik nau kow y J ó zef  
Ż erbiłło-Ł abuński. P och od ził ze  s ta rej sz la ch ty  in flan ck iej, z rodziny, k tóra  
c iężk ie  przechodziła  koldje. O jciec jeg o  za  p rzestęp stw o  p o lityczn e  z e s ła n y  b y ł  
do Saratow a, gd z ie  w  1852 r. u jrza ł św ia tło  d zien ne zm arły . W ychow an y w  a t ­
m o sferze  ro sy jsk ie j, P o lak iem  jednak w  g łęb i dulszy p o zosta ł, dzięk i babce, 
która n a u czy ła  go  m y śleć  i czuć po polsku. P o ukończeniu  stu d jó w  praw niczych  
w  P etersbu rgu , ze  stopniem  kan dyd ata  praw , pośw ięc ił s ię  Ł abuński służb ie  pań ­
stw ow ej. Jako sęd zia  śled czy  w  Janow ie L ubelsk im  n a ra z ił s ię  sw ą  polsk ością  
w ładzom  rcisyjskim , za co translokow ano go  do gub ernji Jek a tery n o sła w sk ie j. 
P o o trzym aniu  d ym isji pracow ał jako adw okat w  W arszaw ie, a w  sty czn iu  
1914 r. z o sta ł rejen tem  w  T om aszow ie R aw skim . P odczas w o jn y  europejsk iej 
przez tr zy  la ta  p ozo sta w a ł w  R osji, a po pow rocie do kraju  w  r. 1918 nie zn a la zł 
n a leży teg o  uznan ia  i sk oń czy ł karjerę  życiow ą w  zapom nieniu  jako naczeln ik  
kancelarji drcg i w a rszaw sk o-w ied eń sk iej.

B y ł ś. p. J ó z e f Ł abuński duszą a r ty sty czn ą . Obok nauki p oc ią g a ła  go  
poezja  ; m uzyka. P o zo sta w ił po sob ie  b o g a tą  i różnorodną sp u ścizn ę  : d z ie ła  treśc i  
literack iej, przek ład y  i prace z zakresu  h isto r ji i praw a.

U lubioną form ą tw órczości Ł abu ńsk iego  b y ły  dram aty  i tra g ed je  h is to ­
ryczne. W  dziedzin ie  te j w y k a za ł uzdoln ien ia . D ram at Z iem ow it, ks. w a rsza w sk i  
(1887) z y sk a ł pochw ałę K az. R a szew sk ieg o , C ar D ym itr  b y ł odznaczony na  
konkursie  łódzkim  S ienk iew icza , P oczą tek  panow an ia  Z ygm u n ta  A u g u sta  (p óź­
n ie jsze  S trze lim u sy ) doznały  życz liw eg o  p rzyjęcia  za stro n y  W ójcick iego  i Je -  
nik iogo, dram at A g ryp in a  odznaczono n a  konkurfeie im. B o g u s ła w sk ieg o . W e  
L w ow ie p od  pseudonim em  Z ygm unta S ach y  w y sz ły : obraz Trzeci M aj, tra g ed ja  
Sejm  G rodzień sk i o sta tn i  i dram at Starościn a  B etzka, k tó ry  m ia ł być w y sta w io ­
n y  w  jednym  z tea tró w  w arszaw sk ich . T łu m aczy  Ł abuński E uryp id esa  i S o fok lesa  
i  to  bardzo pracow icie. „N iew 'szystk ie tra g ed je  odrazu m i s ię  u d aw ały; n iek tóre  
z w ła szcza  H ip o lita  i H ekubę m u sia łem  po parę razy  (H ip o lita  n a w et cztery  
r a zy ) zu p ełn ie  na now o tłu m a czy ć“ , m ów i w  sw ym  ży ciorysie . W ydrukow ał 
jednak ty lk o  M edeę  >v 1889 r. w  dodaku do tygod n ik a  Zycie, r esz ta  sp o czy w a  
w  ręk opisie.

W  d zied zin ie  h istorji pracow ał zm a rły  nad u sta w od aw stw em  polsk iem  
w  średniow ieczu , w  X V I w . i nad stosu n k am i p o lsk o-litew sk iem i. H istorję  
praw a p o lsk iego , p isan ą  po rosy jsk u , doprow adzoną do końca X V I w., sp a lił. 
W  dalszym  ciągu  w z ią ł s ię  do pracy p ro stsze j, do tłu m aczen ia  u sta w  
„aby dać poznać szerszem u ogó łow i w ie low iekow ą pracę przodków  n a ­
szy ch  w  d zied zin ie  praw u“ i zebrać w  jedną  ca ło ść  źród ła  praw a „rozrzu­
cono po różnych , k o sztow n ych  lub n a w et w y czerp an ych  w yd aw n ictw ach “. 
O wocem  d łu g iej, bo 17-letn iej p racy  w  ty m  kierunku było: U sta w o d a w stw o  p o l ­
sk ie  w ieków  średnich  (16.1.1893— 9.II .1910), gd z ie  podane są  te k s ty  u sta w , ich  
przek ład  i objaśnien ia. R o zd zia ły  o trzech  pom nikach P rzy w ile j żydow sk i
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1264 r., S ta tu ta  z iem sk ie  K azim ierza  W ielk iego  i P rzy w ile j k oszyck i ro zrosły  
s ię  tu  do obszernych  m onografji. S treszczen iem  p o w y ższej p racy  je s t  popularna  
broszurka, nagrodzona  na k on ku rsie  S m oliń sk iego  w  P etersb u rg u  O o o czą t-  
ka'h sam orządnej P o lsk i, zaw iera ją ca  rozw ój p o lsk ieg o  k o n sty tu cjon a lizm u  do 
r. 1506. D a lszym  c ią g iem  U sta w o d a w stw a  p o lsk ieg o  w iek ó w  średn ich  je s t  U sta -  
w id a w stw o  p o lsk ie  za  kró la  A leksandra  Jag ielloń czyka  i U sta w o d a w stw o  Z y-  
g tu n ta  1. W  zw iązk u  z pracam i pow yższem i w ym ien ić  tu  n a leży  R ozb iór p r z y - 
■tsdejów w olnościow ych  W ła d ysła w a  Jag ie łły . P race  p o w y ższe  n,ie z o s ta ły  
j jzcze w ydane. —  W  r. 1905 u k a za ła  s ię  w  p rzek ład zie  K ron ika  Janka z  C zarn- 
kwa, a w  1913 r., w  500-letn ią  roczn icę un ji horodelsk iej w y sz ły  w szy s tk ie  
:ówne a k ty  U n ji L itw y  z  P o lsk ą  z om ów ieniem  w e w stęp ie  w p ły w u  P o lsk i na 
strój p raw n o-społeczny  litew sk i. Dr. F . S.

Ś. p. H E N R Y K  R A D Z ISZ E W SK I, urodzony 27.V II.1873, w ychow aniec  
Jzkoły N auk P o lity czn y ch  w  IParyżu, d ocent U n iw ersy te tu  J a g ie llo ń sk ieg o  
V roku 1918 i U n iw er sy te tu  W arsza w sk ieg o  1920, p ro feso r  S zk o ły  G łów nej 
Gospodarstwa W iejsk ieg o , p o se ł n a  se jm y  k o n sty tu cy jn y  i  obecny, w y b itn y  
Iz ia łacz obozu ludow o-narodow ego, członek  T ow a rzy stw a  N au k o w eg o  W a r­
szaw skiego  od roku 1908, w  sw ej d z ia ła ln o ści naukow ej u s iło w a ł pogodzić  w y-  
n a g a n ia  a k tu a ln ośc i ze  stan ow isk iem  badaw czem . T em aty , zw iązan e ze  sp ó ł-  
rzesną rzeczy w isto śc ią , iprądy, znajdujące sw ój w yraz  w  chw ili obecnej, ten -  
len cje , urządzen ia , organ izacje  żyw e, lub m a ją ce  w yw rzeć  w p ły w  i na po­
tom nych, za g a d n ien ia  handlu  p o lsk ieg o  i sk arb ow ości d a w n iejsze j p o c ią g a ły  
przed ew szystk iem  ś. p. R ad ziszew sk ieg o . O pracow yw ał je  na pod staw ie  dużego  
m aterja łu  źród łow ego, s ięg a ją c  do arch iw ów  d otąd  n iezn anych , z u w zg lęd n ie ­
niem  w yn ik ów  nauki obcej, g łó w n ie  fran cu sk ie j, pokrew nym  p ośw ięconych  sp ra­
w om . R ozporząd zał m etodą ostrożn ą  w  U stalan iu  fa k tó w , zd olnością  do u o g ó l­
nień, ła tw o śc ią  w n iosków .

W  w ięk szo śc i prac sw oich  s to i na gruncie  op isow ych  sp osob ów  tr a k to ­
w a n ia  zja w isk  przeszłośc i. Czy w  rozw oju  p rzem ysłu  K ró lestw a  P o lsk ieg o , czy  
w b io g ra fji S te inkellera , czy  w  dziejach  skarbu za K ró lestw a  P o lsk ieg o  lub h i­
storji B anku P o lsk ieg o  albo W a rszaw y  —  sta ra  s ię  przedew iszystkiem  o przed­
sta w ia n ie  fa k tó w  i m o ż liw ie  ja sn e  określen ie  zm ian , w  nich zachodzących.

Z agadn ien ie  g e n e zy  n ie pociąga ło  go  p ra w ie  zupełn ie. N a to m ia st ideo- 
lo g ja  urządzeń  i zw iązek  ich  z ogó lną  id eo logją  narodow ą, b y ła  zw yk łem  pod ło­
żem  o g ó ln iejszem  jeg o  лэгас, szed ł w  ty m  kierunku narazie  m im ow iednia, później 
całk iem  celow e, przechy la jąc  s ię  ku pew nem u aprioryzipow i i ocen ie  o p ty m i­
sty czn ej w szy stk ieg o  w  p rzy sz ło śc i, poddając s ię  siln iej sk łon n ości p u b licy sty cz­
nej, która m u u ła tw iła  sy n tezę , odb iegającą  już od daw n iejszych  w y łą czn ie  
źród łow ych  op isów  (id eo lo g ją  gosp od arcza  P o lsk i) .

Z resztą  w  czasach  o sta tn ich  sw eg o  życia  w  zw iązk u  z zaw odem  poli­
tyczn ym  i p edagogiczn ym , odszed ł tod badań h istoryczn ych , by p ośw ięc ić  s ię  
w y łą czn ie  tw órczości teo rety czn o -p ed a g o g iczn ej w  za/kresie ekonom ji.


